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Wiadomości zagraniczne, 


| Rossya. 
Z Petersburga, dnia 18. Marca. 

w przeszły wtorek, dnia 12. b. m. Xiążę 
Bentheim, przybyły w poselstwie nadzwy- 
czajném od Króla Jmci Duńskiego, opuszcza- 
jąc Petersburg, miał zaszczyt być przyjętym 
na pożegnalnćm posłuchaniu przez N. Cesarza, 
a potóm przez N. Cesarzowę JJ, 

Umarł tu dnia 11. b. m. Generał - Ą djutant 
saw si s 

P. Minister Spraw Wewnętrznych oznajm; 
Rządząc. Each, d.16., EEs że z a 
dwóch wybranych se „szlachtę gubernii 
Grodzieńskiej kandydatów, Naj. Cesarz Jmé 
raczył zatwierdzić Franciszka Pusłowskiego 
na urzędzie Marszałka Gubernialnego, którego 
tenże sprawował obowiązki. 

Dziennik Ministerstwa Spraw Wewnętrz- 
nych, udziela wiadomość o czynie filantro. 
picznym, P. Trofimowa, kupca Iszój giełdy 
i obywatela honorowego miasta Wasilkowa, 
który własnym kosztem wystawił w mieście 
Karaczewie, gubernii Orłowskićj, szpital mu- 
rowany na dwadzieścia osób, wydawszy ną 
to 40,000 rub., i opatrzył go we wszelkie po- 
trzeby; nadto dla zapewnienia istnienia tego 


W Piątek dnia 10, Kwietnia. 


1840. 


zakładu, P. Trofimow złożył do kassy dyrek- 
cyi zakładów dobroczynności gubernii Or- 
łowskićj summę 10,000 rub. Przy zatwier- 
dzeniu powyższćj instrukcyi, N, Pan ozdobić 
raczył fundatora medalem złotym, dla nosze- 
nia na wstędze orderu św. Anny. — Spita 
ten otwartym został dnia 12. Stycznia r. Z 


Francya 
Z Paryża, dnia 31. Marca. — 
Czytamy w jednym z tutejszych dzien 
ników: „Rząd nie ogłosił jeszcze adóć sód 
prawdziwych zamiarów Marszałka Valće poc 
względem wyprawy Chercheliskićj; a Przyy 
czyną tćj tatemnicy jest, że sam da jeszcze 
ad Marszałka wyjaśnien'a tak oas ret gk o- 
trzymał poruszenia. Xiążę Orleański jutro 
z braćmi swymi do Tulonu wyjeżdża. Jedna 
z ogłosze wczoraj depeszy tele rafcznych 
dowodzi, że Abdel- Kader z każdej okolicz- 
ności korzysta, i że z tego powodu nie mo- 
źna by dosyć ostrożnym. Dowiedział on się, 
że armia nasza zwraca wszystkie swe usiło- 
wania przeciw Cherchellowi. Zamiast uda. 
nia się z całem swojćm wojskiem na to miej- 
sce, zostawił je prawie całkiem bez obrony, 
a gs eragi stara się na inném miejscu dzia- 
łać i zabierać trzody bydła pokoleń, sprzy- 
mierzonych z Francuzami.« 
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Konstytucyonista zawiera co następuje: 
»Donoszą, że Xiąże Orleański jutro do Afryki 
wyjedzie. y 
wieczorem wyłącznie wszystkie polityczne 
salony.« Zaraz za tém doniesieniem umieścił 
tenże sam dziennik następujące uderzające 


mocno wyrazy: »W ciągu obrad dnia drugie- 


go nad tajnemi wydatkami powiedział Pan 
Thiers: Jesteśmy Ministeryum Opo- 
zycy Odpoiisdainy na to Panu Thier- 
sowi: »Strzeż się Pan, abyś o tém oświadcze- 
niu nie zapomniał, ponieważ nikt o niem nie 
zapomni !« > 

Wiadomość o połączeniu »Messager, Nou- 
velliste i Journal gónerale« w jeden dziennik, 
zbijają te same dzienniki, i 

Szef marynarki. w Marsylii zażądał od Pre- 
fekta morskiego w Tulonie wiadomości o do- 
mniemanem wypowiedzeniu wojny przez Ce- 
sarza marokańskiego. Ten mu odpowiedział 
na to: „Pulon, d. 26. Marca. Nie otrzyma- 
łem urzędowego zawiadomienia © wypowie- 
dzeniu nam wojny prze Cesarza marokańskiego, 
Ustawiliśmy okręty wdłuż wybrzeża hiszpań- 
skiego a Korweta „Jsen«, która z oceanu 
przypłynęła i miała „sposobność zwiedzenia 
cieśniny gibraltarskiej w różnych kierunkach, 
nie dostrzegła żadnych uzbrojeń, mogących 
wzbudzić podejrzenie.“ 

Z Oranu, d. 10. Marca. (Konstytucyo- 
ništa) Przywiezione tu przez Arabów z za- 
chodu wiadomościnie pozwalają anina chwiłę 
wątpić o zawartym między Abdel- Kaderem 
a Cesarzem marokańskim traktacie. Jeżeli 
rząd francuzki czekać zechce , dopoki mu Ce- 
sarg marokański wojny nie wypowie, rocno 
się myli, charakter bowiem tego naczelnika 
marokańskiego równej jest clytrości i podstę- 
pu, jak charakter Arabów. Urzędowe wypo- 
wiedzenie wojny, jakie w Maroko otrzymać 
można, polega na nader czynnćj wymianie a- 
municyi wojennćj, uskuteczn'ającćj się w tej 
chwili w Tremezenie, i na ruchu ludności 
medromaskićj, zaprzedanćj całkiem Emiro- 
wi. Udało się Abdel- Kaderow! urządzić 
na nowo regularne bataliony, przerzedzone 
tak mocno w bitwie pod Ued- Łallegiem: W 
tym celu przedsięwziął on szczególmićj nabory 
do wojska pomiędzy Kabajlami z Zeuły 1 Fan- 
seru. W obecnćj chwili znajduie się Abdel- 
Kader w Tremezenie, gdzie wielkie zasoby 
amunicyi nagromadził« Mówią o wyprawie 
przeciw temu miastu. 


Rząd oglasza pig” raj. depeszę telegra- 
ficzną z Bajonny z d. 30. Marca: »Podpre- 
' fekt do Ministra spraw wewnętrz- 
nych: Cytadella Castellote poddała się po za- 
ciętym oporze. Załoga zdała się na łaskę.« 


. 
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Wiadomość ta zajmowała wczoraj. 


Anglia. 
Z Londynu, dnia 31. Marca, 

Małżonka Xięcia Sussexa, Lady Cecylia Un- 
derwood, ma być wyniesioną na godność 
Xiężnćj Invernes; wątpić zatém nie można,”że 
Królowa małżeństwo to uzna. 

Na giełdzie tutejszćj nie wielkie zrobiły 
wrażenie pogłoski o bliskich krokach nieprzy- 
jacielskich między Anglią a Neapolem, ponie- 
waż je za bardzo przesadzone poczytują. 

W Irlandyi dozwolenie drugiego przeczy- 
tanie bilu regestrowego Lorda Stanleja wiel- 
kie sprawiło wzburzenie. , Zostające pod wpły- 
wem Pana O'Connella stronnictwo upatruje 
w.tóm pierwszy krok do zniesienia całkiego 
bilu reformy, a agitator ten naturalnie niczego 
nie pominie, aby umysły tém bardzićj pod- 
burzać. Ministeryalne dzienniki poczytują zre- 
sztą za rzecz niezawodną, że bil Stanlejowski 
nie wytrzyma proby ogniowej kommissyi, i 
twierdzą, że drugie przeczytanie li tylko przy- 
padkowi'albo raczćj opieszałości liberalistów 
przypisać należy; ci bowiem sądząc, że Lord 
Stanley z powodu choroby ojca swego bil ten 
jeszcze odroczy, nie zebrali się tak licznie w 
lzbie, jakby to w innym przypadku byli u- 
czynili. 

istniejące od zeszłego Łistopada dublińskie 
towarzystwo wstrzymywania się od. wszel- 
kich gorących napoi, liczy 6000 ezłonków 
i myśli wystawić dom. wstrzemięźliwości. 
Duchowieństwo katolickie , wstępując w śla- 
dy księdza Mathewa, wszędzie na czele tej 
wielkićj towarzyskićj stawa zmiany. Liczba 
osób, które przed księdzem Mathewem ślub 
wstrzemięźliwości wykonały, przechodzi cały 
milion. Podróżny jeden, bawiący niedawno 
temu w czterech wielkich miastach południo- 
wéj Irlandyi, zapewnia, że ani jednego pija- 
nicy tamże nie widział, ź z 

Morning Chronicle otrzymała pod d. 
4. Marca doniesienie z Konstantynopola, 
że Szach perski d. 22, Grudnia Teheran opu- 
ścił, ale d. 27. z wojskiem swojem jeszcze tyl- 
ko o kilka mil od tej stolicy obozował. Miał 
on 12 do 15,000 wojska i 40 dział przy sobie. 

a przyczynę tego ruchu podawano ‘tylko 
przytłumienie powstania w Ispahanie, ale zda- 
je się, iż inne plany ma obok tego na celu. 


Włoch y. 
Z Neapolu, dnia 19. Marca. © 

(Gaz. powsz. Lipska.) — Okoliczności i wy. 
padki, które zachodząc między Anglią a dwo. 
rem naszym” nieporozumienia wywołały, są 
co do głównej treści następujące: Francuzkie 
towarzystwo handlowe pod firmą Tajx j Aya 
card, do którego także 1 nasz Krol z 600,000 


p” 511 


dukatów wpływał, zawarło w 1838 Arosa 
z rządem neapolitańskim, na ae f kasa 
otrzymało za opłatą roczną 400,00 li. K nd 
monopolium na fhandel siarką ayey rę Ę om- 
pania Paix i Aycard zobowiązała nia h wym 
układzie zakupić wszelką w kopa'niach sycy- 
lijskich” wydobywaną "siarkę aż i o. sumniiy 
600,000 sycylijskich centnar wd sed po 25 
Carlini za ćentnar, w różnych gatunkach, i 
nadto zapłacić właścicielom kopalni premią po 
4 Carlini za centnar za 300,000 centn siarki, 
które podług obliczenia w przecięciu docho- 
dów z lat zających , mogły być wy. 
dobyte, ale których postanowiono nie wydo- 
bywać, aby z przyczyny przepełnionychtargów 
zniżoną zbyt ęenę znowu nieco podnieść. Za- 
strzeżenie, dozwala:ące posiedzicielom kopalni 
przedawać siarkę swoję trzecim osobom za 
złożeniem 20 Carlini za centnar, na korzyść 
uprzywilejowanego towarzystwa, za czyste 
złudzenie z powodu wysokiego podatku po- 
czytać należy. Układ takowy przyniosł zna- 
czną korzyść Panom Taix i Aycard, jako też 
Ministrom, z którymi się ułożyli. Właściciele 
kopalni nie mnićj są z powodu takowego o- 
graniczenia zniechęceni, jak stan kupiecki, i 
zaraz z początku zachodziły nieporozumienia 
między udział w tém ma ącemi osobami, które 
sobie nawzajem, a moze 1 słusznie ciągłe na- 
ruszanie warunków zarzucał y. Tymczasem 
uprzywilejowane towarzystwo wkrótce cenę 
siarki w. dwójnasób podwyższyło, angielskie 
rękodzielnie mocno nia tćm ucierpiały, a Lord 
Palmerston przysłał Posłowi przy dworze tu. 
tejszym notę, w którćj się surowo domaga 
usunięcia tego tak dla przemysłu i handlu an- 
gielskiego uciążliwego monopolium. Na prośby 
jednak Ministra spraw zagranicznych i obie- 
tnice tegoż nie wręczono wówczas tćj ńoty 
Królowi, a Lord Palmerston oświadczył przez 
wzgląd na tę notę i dane tymczasowe obietnice 
parlamentowi, że zaszłe nieporozumienia 
wkrótce usunięte będą. „Gdy jednak rząd tu- 
tejszy żadnego nie uczynił kroku do usunięcia 
zażaleń z strony Anglii, wręczył mu przeto 
Poseł angielski nową notę, na którą po 4 ty- 
godniach odpowiedziano , że Król zawartego 
układu zerwać nie. chce. Tak więc gabinet 
angielski oświadczył,. że Neapol albo zaraz 
monopolium uchyli, albo: za każdy dzień prze- 
włoki 1000 funt. szterl. zapłaci, i że w razie 
potrzeby Anglia środków przymusowych uży- 
je. Żądania zaś Anglii opierały się na zawar- 
tym w 1816 r. tra tacie handlowym, zape- 
wniającym jej równą 2 mnem narodami ko- 
rzyść pod względem kopalni mineralnych w 
Sycyliwr, a którę padane francuzkim kupcom 
monopalium mocćho uszczuplało. Rząd tutej- 


szy vyszelkich używa środków, aby wybrzeża 
wszystkie uzbroić, i co chwilą spodziewa się 
zawitania fotty angielskiej z Malty do które- 
gokolwiek z najznaczniejszych portów sycy- 
lijskich. 
Serbia. 
Z Belgradu, dnia 20. Marca, i 
Lubo Xiążę Michał przybył do Belgradu 
13. b. m., lecz zeszłćj dopiero soboty odpra- 
wil wjazd uroczysty do naszego miasta, z nie- 
wypowiedzianą radością mieszkańców, Na- 
stępnie składali mu hołd wszyscy urzędnicy, 
W dniu 18. b. m. ogłoszono firman Sułtański, 
przyznający pełnoletność Xięcia, z dodaniem 
mu dwów radzców. ĶXiążę Michał przysiągł 
na ewanielię, że wiernie przestrzegać będzie 
ustaw pa' stwa. | Heie 


meea 
Rozmaite wiadomości. 


Z Wrocławia, d.3. Kwietnia. CG. Vossa.) 
W poszycie marcowym szląskich Provin- 
cial-Blätter czytamy, co następuje: «Pod- 
czas kiedy Rossya oczyma Argusa granic 
swych strzeże i mieszkańcom wszystkich 
ościennych krajów wstępu do granic cesar- 
stwa zabrania, Prussy wierne zasadom słu- 
szności i sprawiedliwości trwają w dozwala- 
niu wolnych związków handlowych nawet 
pod względem nieuprzejmego sąsiada, które- 
go polscy poddani przez dozwolenie przewo- 
zu 25,000 cetn. cynku. przez Prussy do Ham- 
burga znaczne odnieśli korzyści Rząd nasz 
prenan hut cynkowych polskich i kra- 

owskich nietylko żadnych nie stawia prze- 
szkód, lecz mu nawet, `o ile to od niego Za- 
leży, eprzyja i pomaga. 

` Nowości Piśmiennictwa Krajowe- 
go. — Dowiadujemy się, iż w Krakowie 
Kięgarz Józef Czech wydał dzieło: Proces- 
sus, Zygmunta I., a pod prassą u tegoż 
znajdują się Pieśni Ludu Krakowskiego 
z kycinami i Muzyką, wydanie ma być na- 
der ozdobne. Cena będzie około Złp, 40, 
D. E. Frydlejn Księgarz w Krakowie, drukuje 
bardzo piękne nowe i zupełnie poprawne 
wydanie książki pod tytałem: O Naślado, 
waniu Chrystusa, tłumaczenia Malusewi. 
cza; wydanie ma być Przejrzanem przez Ka- 
nonika si ed r3( I Spodziewać się nale- 
ży iż D. rydlejn, „znany z wydania ośmiu 
tak ozdobnych Książek do Nabożeństwa, bę- 
dących u nas w użyciu, nie zaniedba i w tym 
względzie usilnych dołożyć starań, aby obec. 
nie wspomniótia książka, co do zewnętrznej 
części stanęła w równi z innemi. — Księgo- 
zbiór: Zakładu naukowego iinienia Ossoliń- 
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skich, otrzymał w tych czasach znaczny pray- 
rost w dzieła rzadsze i rękopisma ze spadku 
o Ś. p. Józefie Dzierzkowskim, marszałku 
rólestw Galicyi i Lodomeryi, który ostatnią 
wolą swoją postanowił, aby, jeżeli dla zaspo- 
kojenia niektórych należytości, sprzedaż ksią- 
ek po nim pozostałych nie okaże się konie- 
czną, wszystkie te dzieła oddane zostały Bi- 
blijotece Ossolińskich, któreby się w nićj nie 
znajdowały. Lubo dołożony warunek po- 
zbawił Zakład Ossolińskich nadziei odniesie- 
nia jakićj korzyści z tych oświadczeń ś. p. 
Dzierzkovyskiego, jednakże spadkobiercy: W, 
W. Mikołaj Cieński i Wiktor Obniski, wraz 
z egzekutorem testamentu W. Jędrzejem Przy- 
bysławokina, powodowani chęcią przekaza- 
nia potomności wspomnień o światłym i o do- 
bro kraju tyle troskliwym mężu, nie tylko 
złożyli darem w zakładzie naukowym imienia 
Ossolińskich, wszystkie rękopisma z Księgo- 
zbioru niedyś Dzierzkowskiego, których liczba 
80 tomów przechodzi, i wiele nader rzadkich 
książek, jak np. Mszał krakowski Hallera 
z roku 1515, Nowy Testament Radziwjł. 
łowski z r. 1593 it. p., ale nawet kupując są. 
mi nie jedno prze licytacyę przedawane dzieło, 
oddawali je do tego składu krajowych pamią- 
tek, dla zostawienia tamże dowodu i właąsnćj 
swćj obywatelskiej gorliwości. Oby tak pię- 
kny przykład znalazł jak naj więcćj naśladow- 
ców: 5 
Krawiec kopiący dołki pod swoimi 
towarzyszami. — Poset, wykonawca kun- 
sztu krawieckiego w Paryżu, grandtailleur 
de la capitalede France, ogłosił, iż przy- 
rządza amerykańskie surduty chameleono- 
we, które nietylko frak, spodnie i kamizelkę 
w jednćj sztuce w sobie jednoczą, ale przez 
jedne pociągnięcie: w płaszcz, kapotę i szpen- 
cer przemienić się m0g4+ 
wszystkim tym £rakom, płaszczom, szpence- 
rom i kapotom nadawania tak odmiennego 
kroju, jaki tylko w modę wchodzić będzie. 
Nakoniec upewnia, że suknie te z nowo- wy. 
nalezionćj materyi robione będą, która w zi- 
mie będzie ciepłą, w lecie chłodną , i o dzie- 
sięć lat dłużéj wytrwa, niż wiek najstarszego 
człowieka !! Jeżeli to wszystko jest prawdą, 
natenczas każdy człowiek dorosły, tylko je- 
dnćj sukni na całe życie potrzebować będzie, 
oberzy pod „Arcyxięciem Karo- 
lem“ w Salcburgu, mieszkał niedawno pe- 
wien podeszły Anglik, master S...., któremu, 
gdy miał lat 34, kobieta z kart wróżąca prze- 
powiedziała, iż we cztéry tygodnie po swo- 
jem wprowadzeniu się do nowego pomie- 
szkania, niezawyodnie umrze. Master S..., 
bardzo zabobonny człowiek, jeszcze tego sa- 


Ma on także sposób ` 


mego dnia wypowiedział gospodarzowi po- 
mieszkanie i dla uniknienia przepowiedziane- 
go nieszczęścia, puscił się w podróż, Działo 
się to, jak sam opowiada, dnia 16. Paździer- 
nika 1786 roku, gdy Liwerpol, rodzinne swa. 
je miasto Kona. Od tego czasu jeździ nie- 
ustannie po świecie, w żadnem mieście i vy żą. 
dnym hotelu niebawi dłużej jak dwa lygodnie, 
i jest już od tego czasu;53 lat w drodze. Nie- 
dawno obchodził w jednćj oberzy 78 rocznicę 
swojego urodzenia, ale tak czerstwo i zdrosyo 
wygląda, jak gdyby dopiero miał lat 50. 


CA 


W księgarni niżój podpisanego wyszły po 
trzeci raz z druku 
Pamiętniki 
Jana Chryzostoma Paska. 
Wstrzymując się od pochwał dziela, za jedy- 
ne w swoim rodzaju powszechnie uznanego, 
nadmieniam, że trzecie wydanie to przew yż- 
sza dwa poprzednie pięknością druku, papieru 
i formatu. Exemplarz kosztuje 10 zł. pol. 
Księgarnia Heinego w starym rynku 
Nr. 85. 


y. R Sie SĘ 2 A. 

W poniedziałek, wtorek i środę, dnia 13., 
14. i 15. m. b., od godz. 9. zrana i po południu 
od godziny 2., ma tutaj w starym rynku pod 
Nr. 44. dla zmiany lokalu, publicznie najwię- 
cćj dającemu być przedaną znaczna ilość na- 
wych i używanych mebli z wszelkich gatun- 
ków drzewa, jako to: sofy, stoły, krzesełka, 
serwaniki, biurka, szafy do chowania ubio- 
rów, łóżka, lustra i inne zwierciadła i t. d. 
W chód do izby aukcyjnej jest z ulicy Butelskićj, 

Kto chce kupić meble na tćj aukcyi a Ży- 
czyłby sobie przy tćj sposobności sprzedać 
swe stare, niechaj takowe odda aukcyonato- 
rowi w dniach aukcyi wieczorem o godz. 6. 

Poznań, dnia 7. Kwietnia 1840. 
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